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pułkownika Cotter, który przypadkowym wy­
strzałem życie postradał. Jeden .pułk jazdy 
Don Miguela został zupełnie wycięty. Udzie­
lamy tu list pewnego officera z Oporto wy- 
jaśniająry ten. a ttak : »Dnia 25 o godzinie
g wieczorem, Bourmont uczynił swóy groźny 
attak i pobitym został. Natarł na.nas naj­
przód ze strony gościńca, a skoro tu silnie- 
śmy go odparli, zgromadził swe siły i atta- 
kowai nas ze strony wschodniey. Tu został 
równie silnia i stanowczo jak w pierwszym 
tazle odparty. Po sześciogodziney krwawey 
Wa1ce cofnął się. Ucierpieliśmy znacznie, 
ponieważ w;szystkie miguelistowskie baterye 
koleją strzelały, gdy wojsko nacierało; na­
sze działa wspierały nas, aż przyszło do bi  ̂
twy wręcz, gdzie w alka była tak natar­
czywa, źe żołnierze po głowach kolbami 
Się byli. Mignelistowscy żołnierze z wale­
cznością bronili się, ponieważ byli ożywieni 
obecnością uzdolrionego wodza. Nasza le­
gia cudzoziemska dotkliwe poniosła straty. 
Don Pedro ciągłą okazywał gorliwość,, był 
na wielu groźnych punktach i sam z dział 
strzelał. Gwardya narodowa z Oporto ma­
jąca młodych kupców za officerów, dała po- 
dziwienia godne dowody swego męztwa, wal­
czyła ona, jak osiwiali pod bronią żołnierze. 
O gdyby Bourmont ponowił attak, wszyscy 
pałamy chęcią ukończenia tey sprawy. Po­
nieważ nadzieja zwycięztwa w migueliśto- 
Yfskim woysku zniknęła, nie potrzebujemy 
tylko jeden attak zwycięzko wytrzymać, a nie­
przyjacielskie szeregi póydą w rozsypkę. —■

Gazeta Glole podaje następujący krótki 
rys wojskowego zawodu kapitana Napier, 
Wsrćd ostatnich wojen. »Jako porucznik na 
wojeoney szalupie Echo dowodził dnia 17 
października 1797 r. attnkięm z dwoma czół­
nami szalupy , i zabrał statek sBuonaparte 
Z 12^działami, który stał pod samemi bate- 
ryami w wybrzeżu Lagnadille wPorfo-Ricc. 
Na brygu kanonierskim Starling nuał w r. 
1805 udział w zdobyciu zamku Ambleteuse. 
W  listopadzie roku 1807 mianowany dowćdz- 
cą brvgu Bieruit o 18 działach, uderzył dnia 
5 września 1808 .ia francuzką korwetę Di- 
'igepce o 20 dz«ałach i 140 osady, i pobił 
j ą ;  był on przy wnlce raniony. Przy z 
zdobyciu Martyniki W lutym 1809 uderzył z 
tym Samym brygiem na okręt HotpouU o 74 
działach, i doppty nayzaeięciey bił się z

nim i utrzymywał go na wodzy, aż iune o- 
kręty angielskie' nadeszły w kwietniu i ta ­
kowy zabrały. Jako podkapitan mianowany 
1809 i jako dowódzca na korwecie Timee
0 32 działach, wspierany, przez bryg Cepha- 
lus zabrał dnia 21 Inca 1811 cały transport 
z 14 statków złozony, pod zasłoną zbrojnej 
feluki i 11 statków kanonierskich, zostają­
cych niedaleko Infrischi. W  towarzystwie 
Imperieuse o 38 działach, przedsięwziął dnia
1 i 2 listopada 1811. nadzwyczajnie zacięty 
attak w Polinaro; wspólnie z brygiem Pitui 
o 18 dzialacn uderzył d. 14 maja 1812 na 
port Saper; jedna baterya i wieża poddały 
mu się na łaskę, zabrał 28 statków', bateryę 
kazał zburzyć. Wraz z kom etą Burieuse
0 36 działach zdobył d. 26 lutego 1813 wys-- 
pę Ponza na brzegach Nsapolitańskich, od któ­
rey otrzymał teraźnieysze nazwisko admirała 
Don Carlog de Ponza. Także na okręcie 
Euryalus o 38 działach jako dowódzca miał 
znaczny udział w zabraniu 22 statków d. 16 
maja 1813 pod Tnlonein. Nakoniec znajdo­
wał się w r. 1814 na brzegach amerykańskich 
przy zdobyciu Baltimore. ( g .  V . s . )
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Podczas świetnego -balu d. 27 w Tuille- 
ryach, okazał się król kilka razy na balko­
nie i z okrzykami radości- od ludu na dole 
zgromadzonego był przyjmowany. Pomiędzy 
niezliczonemi statkam i, które w ostatnich 
dniach napełniały Sekwanę, widziano także 
długą • wązką barkę, w którey znaydowali 
się ministrowie marynarki i handlu i kilka 
dam; pierwszy hrabia Rigny, robił rudłem.'

Z Chambery donoszą, iż rozkaz nadesła­
ny z Turynu poleca wstAZjmanie sądzenia 
jenerała Guillet.

O uroczystościach wczorayszego dnia do­
noszą .dzienniki: -Program dni lipcowych
odłożył wszystkie zabawy ludu na trzeei 
dzień; byty to tańce, odgrywanie ulubionych 
sztuczek muzycznych, łowienie ryb, bezpła- 
,tne teatry, również teatry w otwarłem polu,
1 maszty. gdz:e nayponętnieysze rzeczy były 
zawieszane. PlacVendóme był cały dzień za 
pełniony widzami, opowfttdającemi sobie wza­
jemnie szczegóły onegdeyszego poświęcenia. 
Na potach elizejskich chodziło niezliczone 
mnóstwo ludu, wszędzie namioty, budy,
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